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„IDEA WOLNOMULARSTWA WYSZŁA Z NATUR A L*  
NĄ KONIECZNOŚCIĄ ŻYD OSTW A; M A SO : V A 'S P R O ­
WADZA PRZECIEŻ POCZĄTEK SWEGO ZAKOSU AZ DO 
KRÓLA, KTuRY WIDZIAŁ NAJWIĘKSZ) ROZKWIT  
IZRAELA; WAŻNA CZĘŚĆ JEJ CEREMONIAŁU ODNOSI 
SIĘ WYRAŹNIE DO PUD OW Y ŚWIĄTYNI SALOMONA, 
A FRAZEOLOGIA JEGO CZĘSTOKROĆ OD TEJ BUDO 
WY POCHODZI".

Di. Gustaw Karpeles (Fesłs chriłt w r Eeier des 
zwanzig - jahilng Besteheus des U. O. B, B .— Snaohon 
dingen Omdens „Bnei Brit h" —  1901)'\  ̂ >  *

N O W I N Y  C O D Z I F N N E

N r .  3 4 7  A W a r s z a w a ,  n i e d z i e l a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  T 9 3 7  r . R o k  X l f

i tEzz is ie js z^  o d c z y t y  ,,
o  r u c h u  n a r o d ^ w a - r a d y k a l n y m

D ziś  W  5YH  A R D O W IE , w sa li D om u Lu d ow ego , o  godz. 12 m in, 30 odbędzie  s ię  od czy t na tem at

1. „NARODOWY RADYKALIZM RUCHEM REFURri SPOŁECZMYtH"

wyg'osi red. M ana R U T K O W S K A  
2. POLSKA rilE BĘDZIE KOM 1NISTYCZNA"

wygłosi V* if îor M jA R. 7  IN  i

Pogrzeb s. p. m«Dowbór-NusrtiOkiega
o d b y ł  s *  w  s e k  u t ę  w  L u s o  w i e

Starosta Pow iatoiry Łomżyński 
Nr. B-8.7.37

Łoiuża, dnia 29 październik,. 1937 r. 
Na L dz 4tfl2.ad.J7 25.10.37 r.

h o

Spółk i W ydaw niczej „A B C - 

N ow in j Coaz;enne“  

w  W arszaw ie

.  A le je  Jerozolim skie 121

N a podstawie arz. 72 rozp z

dn ia  2 2 .IIL  1928 r . postępow . 
adm in. (D z . U . R . P .  N r . 36 poz. 
341) o ra z  a rt. 13 rozp . z  an ia  
27.X . 1933 roku  o publ. p rzeds ię  
w z ięć  ach ro zryw k o w ych  (D z  U. 
R. P . N r . 85, poz. 632) i  par. 2 
pkt. 1 ro *p . z  dnia 2 8 .X II. 1933 r. 
o  w ykon an iu  w  w  p ra w a  (D z . U . 
R . P . N r . 103, poz. 801) zakazu ję  
ze  w zg lęd u  na bezp ieczeństw o, 
spokój i  porządek  pub lie/ny urzą 
azenla od czy tów  pu b liczn ych  na 
tem a ty : „ P r z e z  R uch  N arodow o-1  
R ad yk a ln y  do lep szego  ju tra 44 1 1

„M ło d e  pokolen ie  w w a lc e  o p o ­
s tu la ty  n a rodow o - ra d yk a ln e '4, 
■akie W yd a w n ic tw o  za m ie rza ć  
urządzić, dn. 1 lis topada 1937 r o ­
ku w  lokalu  k ina „ V o x 44 w  Łom ży .

Od decyzji n in ie js z e j p rzys łu ­
g u je  W yd a w n ic tw u  p ra w o  od w o ­
łan ia  s ię  do  U rzędu  W o jew ó d z­
k iego  w

PO ZN A Ń , 3o- 10. (TeL w t ).  W  so­
botę odbył się w  1 usowie pogrzeb s. 
p. gen. Józefa Dowbór Muśnickiego. 
Przy prześlicznej pogodzie przed 
skromnym kościołem pai analnym w  
Lusowie ustawky się delegacje Stow. 
Dowborczyków, korporacje „Lechia44 
I „G irob -y44, batalion piechoty ze 
sztandarem, dywizjon kawalerii dyw i­
zjon artylerii, delegacje Tow . Po­
wstańców i WojaKÓw i szereg innych 
organizacyj ze sztandarami okrytymi 
kirem.

Nabożeństwo żałobne odprawił w  
asyście licznego duchowieństwa ks. 
prał. jachimowsKi, były kapelan I-go 
Korpusu, a egzelrwie nad trumną ks. 
biskup Dymek. Po skończonych egze-

B ia łym stoku  za  m oim  kwlach przedstawiciele ko.poracj? „ L e ­
chia44, kiórej Zmarły pył filistrem ho- 
norowyrp, wynieśli trumn,* na ramio-

pośredn ictw etii w  te rm in ie  dn i 
14-tu od dn ia  doręczen ia .

S T A R O S T A  P O W IA T O W Y

( — )  K au ck i

O d p r a w a  L e g i o n i s t ó w  i  P .  0 .
i r r t z y e  un R a d y M .nlstf o .1,

P . A . T .  aonoa u rzęd ow o : T ryb. A dm . Choler-..ski, p rezes
SO p aźd z ie rn ik a  b. r , e god z. 1 1  

z&no w  sa li p rezyd iu m  rad y  m in i­
s trów  odbyta s ię  łączna od p raw a  
w ła d z  Z w iązk u  L e g io n is tó w  i P . 
O. W .

P o  p rzyb yc iu  na sa lę  marszałka 
Ś m ig łego  -  R y d z *  i  zameldowaniu 
mu s ię  p łk. Adama K o ca  w im ie­
n iu  kom endy n a cze ln e j Zw iązku  
L eg io n is tó w  i prezesa  Zarządu 
G łów n ego  P. O. W . m in. Kościa l- 
kow sk .ego  zab ra ł g ło s  płk. A d am  
K oc. O św iad czy ł on, i e  zebrani 
zo s ta li w ezw a n i na d z is ie jszą  od­
p ra w ę  p rzez  sw o je  w ładze o rga n i-  

z -cyjne na życzen ie  p. m arsza łka 
Ś m ig łego  -  R yd za , k tó ry  p ra gn ą ł z 
n im i pom ów ić.

M a i sza lek  Ś m ig ły  zab ra ł g łos  
w yg ła s za ją c  d łuższe, t rw a ją c e  oko

ło  g od z in y  p rzem ów ien ie .
P o  ukończeniu p rzem ów ien ia  

m arszałka ś m ig łe g o  - R ydza , P 
p rem ie r  gen . S ław o j Składkow sk i, 
jak o  gosp od arz  zap ros ił zeb ra ­
nych na herbatę.

W  h erb ac ie  po łączon e j ze  sw o-

PK O  dr G ruber, p rezes Zw . D zień  
n ikarzy  ś c iezyń sk i, *płk W enda, 
w icem a rsza łk ow ie  S e jm u : Schae- 
tze l i M iedz iń sk i, pp • B obrow sk i, 
K w a śn iew sk i i  P o la k iew ic z , o ra z  

bardzo w ie le  pań —  daw n ych  peo- 
w iaczek  Z w ra ca ła  u w a gę  n ie ­
obecność m in. Becka, p. A l.  P i ł ­
sudsk ie j i  p łk. S ław ka.

P rzem ó w ien ie  m arsz. Ś m ig łego  
R yd za  trw a ło  62 m inu ty . Z e  z ro ­
zu m ia łych  w zg lę d ó w  n ie  m ożem y 
podać b liższych  in fo rm a cy j, pon ie  

w aż n ie  zostało ono opu b likow ane 
p rzez  P. A .  T . P o  p rzem ów ien iu  
m arsz. Ś m ig łego  R yd za  p. p rem ier 
zap ros ił gośc i, ja k  s ię  w y ra z ił „n a  
m enażkę4’, c zy li na śn iadan ie  A la

fourchette. Ze D renie zaKończyło 
s ię  około god z in y  1.3C.

nach i umieścili ją na lawecie armat­
niej. Przed kościołem Imieniem apoie- 
czeństwa wielkopolskiego przemawia! 
p. Władysław Seyda, Imieniem Lw o­
wa i „Sokoła J ziemi Czerwieńskiej —  
płk. Rozwadowsk’, w  imieniu D ow­
borczyków w stanie spoczynku —  ge- 
meiał Kędzierski i wreszcie w  imieniu 
m iejscowego Koła Stow. Dowrjorczy- 
kow  _  prezes mjr. Juszczak.

Wśród ciszy i bicia dzwonów kon -1 
duk4 skierował się w  stronę cmenta­
rza Poza przedstawicielami organiza­
cji wymienionym! powyżej, uczestni­
czyły w  nim del. oficerów i podofice­
rów ze wszystkich pułków garnizonu 

poznańskiego, delegacja 17 P- Ułanów 
Wlkp. i 2 P- Ułanów Grochowskich, 
oraz 4-tej kompanii marynarzy wielko­

polskich.
Nad otwartą mogiłą przemówił b.

Nagrodę za ujecie Skrzeszewskiego
p o d w y ż s z o n o  a o  SO D z l .

W e w szys tk ich  k om isaria tach  
j» . P .  w  W a rs za w ie  w yw ieszone 
l i& y  g< ctoze —« a — S tan is ław em
Skrzeszew sk im , w yd an e  p rze*  po 
l ic ję  p ow ia tu  W ysoko  - M a zo w iec ­
k iego .

kapefan I Korpusu ks. TworkowsB, 
przytaczając na wstępie rozkaz zmar­
łego generała z r. 1917, w  którym 
gen. Dowbor • Muśnicki nakazywał 
Odmawianie modlitwy ,,/inioł Pański44 
za dusze poległych dowborczyków. 
Kończąc swe przemówienie ks. Tw o i- 
kowski wezwar wszystkich obecnym 
ao oamówienia rej modlitwy za duszę 
Twórcy I Korpusu f Armii Wielkopol­
skiej.

W ciszy sp w czo n o  trumnę genera­
ła do grobu. Na świeżo usypanej mo­
gile złożono kilsadziesiąt wieńców od 
organizacji społecznycn, społeczeń­
stwa wielkopolskiego i dowborczy­
ków.

L u d n o ś ć  m o r d u j *
czeksńw

MOSKWA, 30, 10. Z  ChabarOwska 
iono„zą, ie  zosta* tu zamordowany 
Komisarz jeanegc z pułków piechoty 
Ukłaoow. Został on zamordowany 
strzałem ewolwerowym  danym prze: 
okno Uk adow był jrzednikiem GPH 
i stamtąd został przeniesiony do puN 

! ku.
Z  Iwanowska donoszą, że w  koszt ■ 

rach GPU został abity Komisarz

W Y S O K IE  M A Z O W IE C K IE ,
30. 10. P o l ic ja  p ow ia tu  W ysoko - 
M azo w ieck iego  p od w yższy ła  n a - . Kompanii czekista Grinfem. Zabój- 
g rodę  za  u ję c ie  S tan .s ław a  Surze ! ?two lokonan hyło rankiem, gdy  
°  , ,  oaa  j  - i  "no i Kompania udawała się na ćw iczeni*.
s zew sk iego  z e - z ł .  200 do a .  500. ^  ,-irinfe1Ju w ie z io n o  na progu

koszar.

1r».Xl
C rti eiOra W W lik o sz c  
Bilety i  zt stud 13 <ł. norm- D a n c in g  I n ż y n i e r i i  L a d w e i2  w  s a lo n a c h  W . T. W .

u l ,  P i e r t c k i t ^ o  1 9  
p o c z .  g o d z .  21

N c j i 1 3

s k a z a n o  m o r d e s c ę  ś . p .  M a r u n a
W  sobotę w  S ą dz ie  A p e la c y j­

nym  n a stąp iło  dokoń czen ie  p ro ­

cesu  Joska P ęd rak a  sp raw cy  o- 
h yd n ego  m ord ers tw a  w  C zęsto ­

ch ow ie  n a  osob ie  ś. p. S te fa n a

Barana- tra g a rz a  k o le jow ego . s ta w ił s ię  tw ierd zen iom , iż  ś. p.
P o  o tw arc iu  posiedzen ia , za- Baran p o leg ł w  czas ie  bó jk i. P rz e  

b ra ł g ło s  w  k ró ł k ie j rep lic e  prok. c iw n ie , ś led z tw o  u sta liło , a  roz- 
M oraw iań sk i. P o lem izu ją c  z  te zą  p ra w a  p o tw ierd z iła  ten  takt, iż  
obrony, o sk a rżyc ie l ostro  p rzec iw - P ęd rak  p ie rw s zy  zaa tak ow a ł swu

Harcerstwo na manowcach
P o d s t a w ą  n o w e g o  ł a d u  s p o ­

łe c z n e g o  w  P o ls c e ,  je s t  c z ło ­
w ie k  w y c h o w a n y  h a r m o n i j n ie  

bodną w ym ia n ą  zdań  w zią ł u d z ia ł p rz e z  r o d z in ę ,  s z k o łę ,  o r g a n i -  
ró w n ie ż  m a rsza łe k  śm ig ły -R y d z .  i za c ję  i  c a ł y  s y s t e m  p a ń s t w o w y .

W  „odprawde44 w  P re zy d iu m  R a -  j W s z y s t k ie  te c z y n n i k i  w s p ó ł -  
d y  M in is t r ó w  w zię io  u a z ia ł oko ło  d z ia ła ć  m u s z ą  z g o d n ie ,  a b y  w y  
150 osób. O becn i b y ii  m in is tro w ie  c h o w a ć  l u d z i  d z ie ln y c n .  u c z c i-  
—  d aw n i le g io n iś c i:  p rezes R a d y  t w y c h ,  m ą d r y c h ,  s i l n y c h ,  o d -  
M in is t ró w  gen. Sk ła d k o w sk i,  n u - j w a ż n y c h ,  —  n a p r a w d ę  w a r to -  
n is te r  sp ra w  w o jsko w ych  gen. K a -1  ś c io w y c h  s y n ó w  N a r o d u  P o l -  
sp rzyck i,  k o m u n ik a c j i U Iry c h ,  j s k ie g o .  W  t y m  d z ie le  m e p o ś le d  
op ie k i spo łecznej K o śc ia tkow sk i, J n ie  z a d a n ie  p rz y  p a ś ć  m u s i  d o -  
w ic em in is trow ie : dr. P ie s t rz y ń -j  b r o w o ln t j  o r g a n iz a c j i  w y c h o -  
sk i, P ia se c k i i P a c io rk o w sk i.  Z e ! w a w c z e j  m ło d z ie ż y ,  j a k ą  je st  
s t ro n y  s ta rs z y z n y  leg ionow ej 20 : h a rc e r s t w o ,  
genera łów , ni. in .: K n o ll,  K o w n a c  W ła ś n i e  id e  • z a . . a r ia  w  d z ie  
ki, B o rtn o w sk i,  O ls z y n a -W ilc z y ń -  s ifp j.u  p u n k t a c h  P r a w a  K a r ­
ski, M a lin o w sk i,  Stach iew icz, K r u  p e r s k ie g o  i w  P r z y r z e c z e m u  
szyn sk i,  T oKa rzew sk i, O r l ik -R u c -  h a r c e r s k im ,  d a je  m o z n ^ s c  w y -

keman, Z a jąc , Skw arczyńsk i, B ur- 
ha rd t - Bukacki, S za jli,  B erbeck i, 

K o łłą ta j-S rzed n ick i, H u b ick i,-p re ­
zes  N IK -a  K rzem ieńsk i, p re ­
zes B G K  Rom an G óreck i, d a le j 
w o jew o d o w ie : Józew sk i, H auke - 
N ow ak , ISiliyk i  M atu szew sk i. 
P rzyb y li r ó w n ie ż : p rezes  N a jw .

■»»
D z i a ł  k o b i e c y  „ A B C 1
T yg o d n io w y  „D eaa rek  K o b ie ­

t y 44 będzie u kazyw ać  s ię  na s tro ­

n ie  4 -e j w każda  środę

c n o w a w c o m  h a r c e r s k im  u r o ­
b ić  c h a r a k t e r  m ło d e g o  d z» e c ka  
s t w a r z a j ą c  w y ra ź n e  n o r m y  je ­
g o  p o s t ę p o w a n ia .  M e t o d a  h a r ­
c e r s k ie j  p r a c y :  s y s t e m  z a s tę p o  
w y, p r z y j a c ie l s k i  s t o s u n e k  w y ­
c h o w a w c ó w  z w y c h o w a n k a n :  
w s p ó ln e  p r z e ż y c ia  n a  o b o z a c h ,  
w ę d r ó w k a c h ,  w y c ie c z k a c h  i w  
c a ły m  ż y c iu  o r g a n iz a c y j n y m ,  
p o z w a la j ą  d o s k o n a le  o d e r w a ć  
z a in t e r e s o w a n ia  c h ło p c ó w  i 
d z ie w c z ą t  o d  r z e c z y  b ła h y c h  i 
s k ie r o w a ć  je  d o  n a p r a w d ę  
is to tn e j  s łu ż b y  h a r c e r s k ie j .

H a r c e r s t w o  je s t  je d n ą  z ty c h

o r g a n iz a c j i ,  k t ó r a  w  p ro r w -  
s z y rn  r z ę d z ie  w y c h o w y w a ć  p o  
w in n a  m ło d z ie ż ,  c h r o n ią c  ją  
o d  p r z e d w c z e s n y c h  w p ły w ó w  
d e s t r u k c y j n y c h  a g ita t o ró w ’ 
p a r t y j n y c h  i s ie w c ó w  z d e p r a -  
w o v  a n ia  —  k o m u n is t ó w .  D l a ­
tego  też wrs z e lk a  a k c ja  z m ie r z a  
ją c a  d o  p o d p o r z ą d k o w a n ia  
H a r c e r s t w a  c z y n n ik o m  p a r  tyj 
n o  . p o l i t y c z n y m ,  je s t  s z k o d l i ­
w a  i p r z e c z y  z a ło ż e n io m ,  z w ła  
sz c za ,  j e s l : w p ł y w y  te z m ie r z a  
ją  d c  p o d p o r z ą d k o w a n ia  s o ­
b ie  o r g a n iz a c j i  w y c h o w a w c z e j  
m ło d z ie ż y  d la  c e jó w  pew n ie j 
k l i k i  c z y  p a r t i i .  O c z y w iś c ie ,  
ta k  n o w rs z e c h n a  o r g a n iz a c j a  
m ło d z ie ż y  ( o k o ło  s tu  t y s ię c y ) ,  
m u s i  w y r a ź n ie  r e a l i z o w a ć  n a j 
is t o tn ie j s z e  p o s t u la t y  o g ó ln o -  
p o l i t y c z n e :  j a k  w y c h o w y w a n ie  
k a d r  l u d z i  p r z y g o t o w a n y c h  
m o r a ln ie  i f iz y c z n ie  d o  s łu ż b y  
N a r o d o w i ,  w y t w a r z a n ie  z e r o ­
w e j. b 0  w y n ik a j ą c e j  z P r a w a  
i P r z y r z e c z e n ia  H a r c e r s k ie g o ,  
a t m o s f e r y  w s z ę d z ie  tam . g d z ie  
d o t r ą  h a rc e rz e .

N ie s t e t y ,  le g o  p o d s t a w o w e g o  
z a d a n ia  H a r c e r s t w o  z d a n ie m  
n a s z y m  d z is ia j  n ie  s p e łn ia .  W  
n a j s z e r s z e j  o p in i i  s p o łe c z e ń ­
s tw a  —  d a w n ie j  h a r c e r z  b y ł  to 
c z ło w ie k  o d z n a c z a j ą c y  się. p r a  
wro ś c ią  c h a r a k t e r u .  D z i ś  fen

ty p  u s tę p u je  m ie j s c a  z w y k ł e ­
m u  „ z j a d a c z o w i  c h le b a 44, t r a k ­
t u j ą c e m u  H a r c e r s t w o  j a k o  o r ­
g a n iz a c ję ,  d a ją c ą  m o ż n o ś ć  
p r z y j e m n e g o  s p ę d z e n ia  c z a s u  
u ła t w ia j ą c ą  o d b y c ie  w ie lu  w y ­
c ie c z e k  w  w e so łe j  k o m p a n i i .

Z m ie n i ł o  s ię  r ó w n ie ż  o b l i  
cze  id e o w a .  C u r a z  c z ę śc ie j  s ł y ­
s z y  s ię  o  o p a n o w y w a n iu  H a r ­
c e r s t w a  p r z e z  lu d z i  b ę d ą c y c h  
p o d  w y r a ź n y m i  w p ł y w a m i  d o k  
t r y n y  l ib e r a ln e j  i  m a r k s i s t o w ­
s k ie j ,  z r y w a j ą c y m i  z  m o r a ln o ­
śc ią  k a t o l ic k ą  i n a j s z e r z e j  p o ­
ję tą  id e ą  n a t u d o w ą ,  że  w s p o ­
m n im y  tu ta j f y lk e  id e je  p r o p a  
g o w a n e  p r z e z  .,N a  h a r c e r s k im  
t r o p ie 44, „ N a p r z e ł a j ’4 i n ie k t ó r e  
k s i ą ż k i  w y d a n e  p r z e z  H a r c e r ­
s k ie  B i u r o  W y d a w n ic z e .

Z  u p a d k ie m  id e o w y m  H a r ­
c e r s tw a ,  ł ą c z y  s ię  c o r a z  s i ln ie j  
sze  u z a le ż n ia n ie  je g o  o d  c z y n -  
n . L o w  o f ic j a ln y c h  —  a w ię c  
z r m a n a  s ta tu tu ,  k t ó r a  w p r o w a  
d z a ią c  j a k o  c z y n n ik  n a d r z ę d ­
n y  o r g a n iz a c y j n ie  D e le g a t a  
R z ą d u ,  u z a le ż n i ła  H a r c e r s t w o  
o d  tej' g r u p y ,  k t ó r a  w d a n e j  
c h w ik  s p r a w u j e  r z ą d y  w  p a ń ­
stw ie . D a le j  p r z y s z ł o  z g ło s z e ­
nie  H a r c e r s t w a  d o  O Z N  o 
c z y m  d e c \  d o w a l i  n ie  i n s t r u k t o  I s tw o . 
r z y  - w y c h o w a w c ę  m ło d z ie ż y  i '

r o d z ic e ,  a  P r z e w o d n ic z ą c y  w o  
je w o d a  G r a ż y ń s k i .  O s t a t n ie  
p o r o z u m ie n ie  G r a ż y ń s k i  —  
G ie r a t  —  P a s c h a l s k i ,  je s t  z d a ­
n ie m  n a s z y m  r o z g r y w k ą  p a r ­
ty jn ą ,  a  n ie  c h ę c ią  u z g o d n ić  
n ia  p r a c  o r g a n iz a c y j n y c h  H a r ­
c e rs tw a ,  S t r z e lc a  i M ło d e j  W s i .  
D o  tego  b o w ie m  p o t r z e b n e  są  
o d p o w ie d n ie  in s t r u k c j e ,  k tó re  
w y d a ć  m u s z ą  k ie r o w n ic y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o r g a n iz a c j i ,  a n ic  
a k fy  n a c e c h o w a n e  w  sw e j  t re ­
śc i m o m e n t a m i  p o l i t y c z n y m i.

Z a  to w s z y s t k o ,  c o  s ię  d z is ia j  
w  H a r c e r s t w ie  d z ie je , a  d z ie je  
s ię  ź le , o d p o w ia d a  w o je w ro d a  
G r a ż y ń s k ',  j a k o  P r z e w o ć m c z ą  
cy , w o b e c  c z ł o n k u w  Z . H .  P . i 
c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Z  r a d o ś c ią  p rz e to  w ó ia m j  
n o w ą  a k c ję  o d w a ż n y c h  in s t r u k  
tc ró w r h a r c e r s k ic h ,  k t ó r z y  s ta ­
n ę l i  w  o b r o n ie  n ie z a w is ło ś c i  
H a r c e r s t w a .  C h o c ia ż  m o ż e  n ie  
m a ją c  w ię k s z o ś c i  w N a c z e ln e j  
R a d z ie  H a r c e r s k ie j  n ie  z d o ła ­
ją  o n i  p r z e p r o w a d z ić  w s z y s t  
k ic h  s w y c h  p o s tu la tó w -, s p o w o ­
d u ją  c h y b a  j e d n a k  w y c o f a n ie  
H a r c e r s t w a  z g r y  p o l it y c z n o -  
p a r t y jn e j .  T e g o  o c z e k u j ą  r o d z i  
ce h a r c e r z y  i  c a łe  s p o łe c z e ń -

ją  o fia rę , a następnie b tz  żadn e­
go  pow odu  ze strony B aran a  strze  
l i i  z  rew o lw eru . N a  rep lik ę  p ro ­
ku ra tora  k ró tko  o d p o w ied z ie li ob ­
rońcy, pc czym  Sąd udał s ię  na 
naradę. Która trwała bardzo  k ró t­

ko.
M ocą  w yroku  Sąd z ła go d z ił P ę ­

d ra kow i karę  d o żyw o tn iego  w ię ­
z ien ia  do la t  jl3-iu, z p ozb a w ie ­
niem p raw . W  u stn ych  m otyw ach  
do w yroku , Sąd podkreś lił, ż e  te ­
za  ob roń ców  o ob ron ie  k on iecz­
n e j oskarżon ego  je s t  n iesłuszna. 
N ie  m ożna ró w n ie ż  m ów ić  o ł ym , 
aby P ęd ra k  dopuścił s ię  m order­
s tw a  pod w p ływ em  s iln ego  w z ru ­
szan ia. Sąd s tw ie rd z ił, że  m order­
s tw o  było  bez pow odu  i ś. p. B a­
ran  b y ł w  stan ie  ob ron y  k on iecz­
n e j, g d y ż  napastn ik  m ie rzy ł do 
n ieg o  z  rew o lw eru .

A. B.

D z  Lir.n k  w i r s z a w ^ k l e

1-7 0  i 2-30 listopada
M im o zb iegu  dn i św ią teczn ych  

d zien n ik i w a rszaw sk ie  ukażą się 
zarów no w  dniu i- g o  lis to yad c , 
ja k  i w  D zień  Zaduszny 2-go l i ­
stopada.

U każe  s ię rów n ież  „ A  B  O44

S ł o n e c z n i e
i ewpło

Prz i-u  idyw any  p rzeb ieg  pogodv  w 
dniu 31 b. m .:

W  dalszym  c iągu  p o g o aa  na ogcn 
słoneczna  u zachm urzen iu  nieco w ięk ­
szym  w dzieln icach zachodm ch. R a ro  
gdzieniegdzie lekkie m gły. T em p era tu ­
ra bez w iększych zm ian P o d s ta w a  
chm ur niskich od 600 m. \TidziaInosc 
rano  s łabsza. W  c iągu  d n ia  dość  do­
bra.

\


